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W BARWNEJ EPOPEI HISTORYCZNO-BIOGRAFICZNEJ PT. „SKANDERBEG” ROLĘ TYTUŁOWĄ 
ODTWARZA WYBITNY AKTOR RADZIECKI A. CHORAWA. FILM TEN, ZREALIZOWANY PRZEZ 


FILMOWCÓW RADZIECKICH I ALBAŃSKICH, WYŚWIETLANY BYŁ NA TEGOROCZNYM MIĘ- 
DZYNARODOWYM FESTIWALU W CANNES. O FESTIWALU 


PISZEMY NA STR. 3 — 4 


STULECIE _ SOLSKIEGO 


Najstarszy na Świecie aktor 
Ludwik Solski — rozpoczął 
setny rok życia t to na 
scenie. Niezwykła to byta 
uroczystość. Licznie zebra- 
na publiczność zgotowała 
wzruszonemu Artyście ser- 


ZOBOWIĄZANIE KRUŻY. 
Polaków — 


czenia Il Zjazdu zobowią- 
zanie roztoczenia opieki nad 
parzętkującymi. - bokserami 
LZS. (Zdj: W. 


CHULIGANI. Zwykle ża- 
czyna się od wagarów ze 


gapę", 
fatyx, Kończy się w aresz- 
cie lub nawet na ławie 
oskarżonych. Natchnieniem 
do chuligańskich wyczy- 
nów jest literatura amery- 
kańskich „comicsów”, złe 
towarzystwo, wódka. Spra- 
wa walki z chuligaństwem 
jest sprawą całego społe- 
szeństwa. (Zdj.: FP. Baśko) 


REKORD SWIATA _WY- 
RÓWNANY! Student Tech- 
niki 


ilasy: 

Jl Zjazdu Partii podjął on 
próbę pobicia rekordu świa- 
ta na 200 metrów. Próba 
powiodła się: światowy re- 
kor Duńczyka Gleie (41,5 
sekundy) — został wyrów- 
nany! (Zdjęcia: J. Pyrkosz) 


O BEZPIECZEŃSTWO 
FRANCJI. W połowie mar- 
sa naród Jrancuski raz jesz, 
będzie " wal rż 
Soalczyti ęZECEJ 
tzw. armii europejskiej i 
zdradzieckiej polityce im- 
perialistów. Pomimo suro- 
wego zakazu rządu t poli- 
cji w całej Francji setki ty- 
sięcy ludzi _azięło udział 
w manifestacjach, (Francja) 


Patrząc 
sa KGronikę.-- 


TEMATY KRONIKI; Stulecie 
tego. 


many! O bezpieczeństwo Fran- 
cji. Komsomolcy. 


..i oglądając tak bardzo 
nam wszystkim _ bliski, 
wzruszający jubileusz Lu- 
dwika Solskiego żałujemy, 
że cały ten temat musie- 
liśmy tylko oglądać. 

Wydarzeniem w najnow- 
szej Kronice jest debiut 
nowego operatora - doku- 
mentalisty — F. Basko, 
który śmiało wziął się za 
bardzo trudny do pokaza- 
nia i bardzo odpowiedzial- 
ny temat: ukazał nam nie- 
letnich przestępców, łobu- 
zów i awanturników. A 
więc Kronika apeluje do 
nas wszystkich, by ta spo- 
łeczna zakała została jak 
najszybciej zwalczona. 


Podpatrzone momenty po- 


murego życia wykolejają- 
cych się wyrostków, repor- 
taż z sal sądowych, wszy- 
stko to robi wielkie wra- 
żenie. Chyba nie trzeba 
specjalnie uzasadniać jak 
bardzo jest nam potrzebny 
wymowny film dokumen- 
talny, który postawi pod 
pręgierzem cały problem 
chuligaństwa. Operator 
Kroniki zrobił ten temat z 
odwagą i odpowiedziałno- 
ścią wytrawnego  doku- 
mentalisty filmowego i tak 
ambitnym startem w Kro- 
nice zobowiązał się ma 
przyszłość wobec widzów. 

I tym razem Kronika 
otarła się o tematykę 
wiejską (były nawet sa- 
kramnentalne świnki); wieś 
jest dalej piętą achilleso- 
wą PKF-u. 

Zapoznaliśmy się rów- 
nież bliżej w tym n-rze Kro- 
niki z naszym mistrzem 
bckserskim Józefem Krużą. 
Poznawszy jego prawdzi- 
wie sportową postawę wo- 
bec młodzieży — jesteśmy 
jeszcze. bardziej dumni z 
jego zwycięstw. 

Czternasty numer PKF 
zamyka doniosły, aktualny 
1 ciekawy reportaż z ZSRR 
o ochotniczym wyjeździe 
komsomolców na  obsza- 
ry mieuprawianych dotąd 
ziem. I wiecie co nas w 
tym temacie bardzo „wzię- 
ło*? Proste i serdeczne sło- 
wa przemówienia G. N. 
Chruszczawa, I sekretarza 
KC KPZR, do wyjeżdżają- 
cej młodzieży radzieckiej. 

(Boh. W.) 


Howe filmy w prodakcji 


Wytwórnia Filmów Fa- 
bularnych nr 2 we Wro- 
cławiu rozpoczęła realiza- 
cię dwóch ZE filnów 
fabularnych. 

Pierwszy z nich to film 
pod roboczym tytułem Po- 
kolenie, realizowany przez 
reżysera A. Wajdę na pod- 
stawie scenariusza B. Cze- 
szki. Kierownictwo arty- 
styczne nad filmem spra- 
wuje reżyser Aleksander 
Ford. Operatorem jest L. 
Lipmann. W rolach głów- 
nych wystąpią: L. Benoit, 
T. Janczar, T: Łomnicki i 
J. Paluszkiewicz. 

Drugi film pod roboczym 
tytułem Irena do domu! 


Wilińskiej i A. Patemkow- 
skiego. Reżyserem filmu 
jest J. Fethke, operatorem 
— M. Verocsy. Realizacja 
filmu przewidziana jest la- 
tem br. 


2 ang 
„Gwiazdy nad Śląskiem 

Ekipa realizatorska peł- 
nometrażowego filmu do- 
kumentalnego Gwiazdy nad 
Śląskiem zakończyła zdję- 
cia. 

Jak wiadomo, założeniem 
filmu jest ukazanie wałki 
górników o wykonanie pła- 
nu produkcyjnego i pod- 
niesienie wydobycia węgla. 
Ponieważ realizacja filmu 
odbywała się w głębi ko- 
palni — praca ekipy nie 
była łatwa. W chwili obec- 
nej trwają prace montażo- 


POGONIER 


O polskiej produkcji 
filmowej 
Ukazujące się we Fran- 
cji pismo „Films et Docu- 
ments* poświęciło swój lu- 
towy numer całkowicie 
produkcji filmo- 


W numerze znajdujemy 
satycuł wstępny pióra 
Georzes  Sadoula,  zaty- 
tułowany — „Kinematogra- 
Zamieszczono 
również artykuły omawia- 
jące polską produkcję fil- 
mową dla dzieci, dalej ob- 
szerniejsze noty o filmach: 


Młodość Chopina, Miasto 
nieujarzmione i _ Ostatni 
etap. 


Kilka następnych stronic 
zajmują informacje o pol- 
skich filmach dokumen- 
talnych i o archiwum fil- 
mowym naszej kinemato- 
grafii. Dalej znajdujemy 
noty o filmach  oświato- 
wych i popularno-nauko- 
wych oraz  folklorystycz- 
nych. 

Numer zamyka artykuł 
© życiu muzycznym w Pol- 
sce, e polskich - filmach 
muzycznych i tańcach na- 
rodowych, (z którymi 
Francuzi zapoznali się za 
pośrednictwem filmu Ma- 
zowsze. 


Mnedióiia ta idz ZR pi OE 


(Lisł 


Cannes, 27 marca 1954r. 


o jakichkolwiek wnio- 
sxach lub uogólnieniach, można 


40 państw EE do Cannes 
swoich przedstawicieli, _ demon- 
strując filmy fabularne, doku- 
mentalne i oświatowe, długo- i 
krótkometrażowe. Udział Związ- 
_ ku. Radzieckiego, Polski, Węgier, 
Czechosłowacji, które w roku 
ubiegłym nie uczestniczyły w ie- 
stiwalu, wywołał ta zrozumiałe 
zaini 


Ogromną _ popularnością, naj- 
większą na tegorocznym _festi- 
walu, cieszy się delegacja radzie- 
wiciele są Sy- 


cierpliwych i poszukujących no- 
wych informacji. 

Dużym powodzeniem cieszy 
się stoisko polskie w pałacu fe- 
stiwalowym: zapasy zdjęć, pro- 


ludo- 


Japonia, Holandia, Jugosławia, 
Luksemburg, Meksyk, Niemcy 
zach., Norwegia, Stany Zjedno- 
czone, Szwecja, Unia Południo- 
wo-Afrykańska, Wielka Bryta- 
nia, Włochy, Francja i inne. 
Związek Radziecki zgłosił trzy 
tilmy fabularne: Los Maryny 
(reż. Z. Szmaruk i W. Iwczen- 
ko), Mistrzowie baletu rosyjskie- 
go (reż. G. Rappaport), Skander- 
* beg (reż. S. Jutkiewicz). Stany 
Zjednoczone przysłały cztery fil- 
my: Kawaler Okrągłego Stołu, 
Mały zagubiony chłopiec, Dopóki 
żyje człowiek i Burza w głębi- 
nach, która była wyświetla- 
na na otwarciu festiwalu. Fran- 
cuzi pokażą trzy filmy fabu- 
larne: Wielka gra, Krew i świa- 
tło. Przed potopem, film, o 


Z otwarcia festiwału: moment 
przedstawiania aktorów. Trzecia 
z prawej — Aleksandra Sląska 


Napisał 


„Kwiat lotosu" — kolorowy film hinduski, 
zyskał sobie uznanie publiczności i krytyki. 


którym mówi się jako o jed- 
nej z  wybitniejszych pozycji 
festiwalowych. Twórcą tego fil- 
mu jest postępowy reżyser 
francuski Andrć Cayatte. Film 
jest zbliżony 


dzieżowym, lecz w warunkach 
kapitalistycznych, które nie dają 
wykolejonym chłopcom możli- 


Cannes 


STANISŁAW ALBRECHT 


który na festiwalu w. Cannes 
Wyróżnia się pięknymi zdjęciami 


wości powrotu z dogi przestęp- 
stwa. Pokazanie w filmie Alek- 
sandra Forda w sposób prze- 
ciwstawny jak rozwiązuje się w 
naszych warunkach problem zde- 
prawowanej 'wojną młodzieży — 
zapowiada interesującą kontron- 
tację oraz budzi duże zacieka- 
wienie postępowych krytyków 
filmowych. Warto także wspom- 
nieć o tym, że dwa nasze filmy 
dokumentalne Stare Miasto i Mi- 


niatury Kodeksu Behema, które 
obejrzeli organizatorzy festiwalu, 
wywołały duże zainteresowanie 
oraz liczne komentarze. 

Włosi zapowiedzieli następują- 
ce filmy: Karuzela fantastyczna, 
Ulica ubogich kochanków (C. 


Lizzaniego) oraz Magdalena (reż. 
Genina). Ten ostatni film, robio- 
ny na zamówienie włoskiej cha- 
decji, został wycofany z festi- 
walu pod naciskiem opinii pub- 


będzie 
wyświetlany film Chleb, miłość i 
fantazja z De Siką (aktorem) t z 
Lollobrigidą w rolach głównych. 


Czechosłowacja nadesłała filmy 
Komedianci i Zaorane pole, Wę- 
gry — Mały grosz.  Dziennika- 
rze i bardziej wtajemniczeni fil- 
mowcy, którzy rozmawiali z or- 
ganizatorami festiwalu, mówią, 
że tegoroczny program festiwa- 
ławy zapowiada się niezwykle 
ciekawie, a nawet rewelacyjnie. 
Nie należy jednak przykładać 
zbyt wielkiej wagi do podob- 
nych wiadomości. 

W ciągu dwóch dni festiwalu 
zdążyliśmy już przeżyć wiele sen- 
sacji. Pierwsza — to uroczyste 
otwarcie festiwalu, który rozpo- 
czął się od wyświetlania amery- 
kańskiego filmu panoramicznego 
Burza w głębinach. Zapowiada- 
no ten film jako niezwykłe o- 
siągnięcie tęchniczne i artystycz- 
ne. I rzeczywiście zobaczyliśmy 
barwny film panoramiczny, ze 
stereofonicznym dźwiękiem, z 
podwodnymi zdjęciami; ale to 
było wszystko, i wcałe nie do- 
skonałe. Pod względem treści i 
formy Burza okazała się ba- 
nalnym szlagierem, tym  nie- 
znośniejszym, że jego akcja 
dzieje się, a raczej ma się dziać 
w środowisku biednych ryba- 
ków na wybrzeżu włoskim. Jed- 
nak nikt w to nie wierzy. Z nie- 
znanych nam bliżej przyczyn ci 
rybacy prowadzą bardzo biki- 
niarski tryb życia, piją dużo 
whisky, tańczą przy adapterach, 
chodzą w modnych swetrach, a 
dziewczęta — w odprasowanych 
szortach i bluzkach lub kostiu- 
mach kąpielowych. A wszystko 
to dzieje się nad wodą i pod 
wodą. Nie dziwnego, że prasa 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


GSiposełeS O 


(DOKOŃCZENIE ZE STR 3) 


francuska przyjęła film bardzo 
krytycznie. 

Niemniejszą sensacją był dru- 
gi fllm amerykański, o 
rym mówiono, że jest bardzo 
postępowy i że zdobył już w 
Ameryce wiele nagród. Mowa o 
filmie Dopóki żyje człowiek. 
Jeżeli ten film może  speł- 
nić jakąkolwiek rolę w służbie 
postępu, to chyba tylko przez to, 
że pokazuje nam z drażniącym 
naturalizmem amerykański styl 
życia 1 amerykańską moralność: 
morze alkoholu, ordynarny hu- 
mor, zabójstwa, domy publiczne. 
Dlatego z wielkim zadowoleniem 
oglądaliśmy następny film Kwiat 
lotosu. Jest to prosta i wzrusza- 
jąca opowieść o hinduskich lu- 
dziach. Film wyróżnia się pięk- 
ną kompozycją oraz barwą. 

26 marca oglądaliśmy Skan- 
derbega, film produkcji ra- 
dziecko-albańskiej. Pokaz filmu 


był przerywany oklaskami, któ- 
rymi nagradzano znakomite zdję- 
cia górzystego krajobrazu oraz 
piękne sceny batalistyczne. Obej- 
rzeliśmy również kilka cieka- 
wych filmów oświatowych i do- 
kumentalnych, m. in. bardzo cie- 
kawy film węgierski o życiu 
ryb — Alwarium, 

Nie czas jeszcze mówić o przy- 
szłych wynikach festiwalu, o 
ocenie zapowiadanych filmów. 
Jedna można tylko stwierdzić z 
całą pewnością, że najlepsze fil- 
my na tegorocznym festiwalu są 
dziełem postępowych reżyserów 
i artystów. Jeszcze trudniej jest 
powiedzieć, jak wypadną oceny 
jury festiwalu, którego decyzje 
nie mogą być w tutejszych war 
runkach w pełni obiektywne. 
Na decyzje te wpływa wie- 
le zakulisowych targów, na- 
cisków wielu ludzi, którzy nie 
(kierują się kryteriami sztuki. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
opinia postępowej krytyki (re- 


prezentowana na festiwalu przez 
pokaźną ilość zaproszonych de- 
legatów, twórców, publicystów 
filmowych) wywrze _ niewątpli- 
wie swój wpływ na decyzje jury 
festiwalu. Porównując lata u- 
biegłe trzeba stwierdzić, że 
obecne jury ma oblicze bardziej 
postępowe. W poprzednich la- 
tach uzyskały pierwsze nagrody 
następujące filmy: 1946 — Bitwa 
o szyny, 1947 — Antoni i Anto- 
nina, 1949 — Trzeci człowiek, 
1951 Cud w Mediolanie, 1952 
— Nadziei za dwa grosze, 1953 
— Cena strachu. I chociaż przy- 
znawanie nagród zawsze podle- 
gało różnym naciskom polity. 
nym, wypada stwierdzić, że z 
wyjątkiem roku 1949, ldiedy to 
nagrodę otrzymał film arlty- 
radziecki — opinia publiczna u- 
miała zawsze wywalczyć uzna- 
mie dla filmów postępowych, a 
tym samym i nagrody. 


STANISŁAW ALBRECHT 


Nową pożycją w dziedzinie filmów dziecięcych i młodz 


żowych jest film ra 


cki 


O wyikty poziom sdluki 


SERGIUSZ GERASIMOW 


Niżej drukujemy » nieznaczny- 
mi skrótami artykuł pt. „O wyso- 
ki ldeowy i artystyczny poziom 
sztuki filmowej" znanego reży- 
sera radzieckiego Sergłusza Ge- 
rasimowa, zamieszczony na ła- 
mach dziennika „Prawda (25.3.54). 


Zjazd KPZR stwier- 
dził, że kinematogra- 
fia nasza realizuje 
74 mało filmów fabu- 


larnych i że filmy te 
nie zawsze reprezentują wysoki 
poziom. Od czasu historycznego 
Zjazdu  przedsięwzięto pewne 
kroki w celu powiększenia ilo- 
ści realizowanych filmów. Wpro- 
wadzono do planów scenariusze 
na tematy współczesne, kome- 
diowe i dziecięce. Uczyniono 
pierwsze próby powierzania rea- 
lizacji, filmów fabularnych absol- 
wentom Wszechzwiązkowego In- 
stytutu Kinematografii. Rozsze- 
rza się baza produkcyjna: w 
wytwórniach „Mosfilm" i „Len- 
film" buduje się nowe hale 
zdjęciowe. A jednak należy 
stwierdzić, że właściwy przełom 
jeszcze nie nastąpił. Stan pro- 
dukcji filmów ciągle niepokoi 
radzieckiego widza i pracowni- 
ków kinematografii, 
Przeżywamy okres potężnego 
wzrostu sił naszego narodu. 
Uchwały wrześniowego i lutowo- 
marcowego plenum KC KPZR 
poruszyły cały kraj, skierowały 
wysiłki ludzi radzieckich na dro- 
gę bohaterskiej pracy, której ce- 
lem jest mieprzerwany wzrost 
dobrobytu i rozkwitu socjali 


* masowej i 


ARTYSTA 


stycznej kultury. Partia wykaza- 
ła ogromną troskę o radzieckie- 
go człowieka, o jego materialne 
i duchowe potrzeby. 

W tych waruniach specjalnie 
wzrasta rola filmu, majbardziej 
związanej z ludem 
sztuki. Film z natury rzeczy 
powołany jest do aktywnego 
udziału w życiu, do kierowania 
uwagi milionów widzów na naj- 
bardziej palące i ważne zagad- 
nienia współczesne. 

Film jest sztuką syntetyczną i 
kolektywną, zależną przede wszy- 
stkim od poziomu literatury, a 
następnie od gry aktorów, mu- 
zyki, plastyki, mistrzostwa reży- 
sera i operatora. Rozwój: sztuki 
filmowej, jak i każdej innej sztu- 
ki, w wielkiej mierze zależny 
jest od ideowego poziomu kry- 
tyki. Krytyka powołana jest do 
organizowania myśli twórczej, 
wysuwania na czoło najbardziej 
palących zagadnień życiowych, 
demaskowania fałszywych ikie- 
runków w sztuce, a talże do po- 
mocy w odkrywaniu nowych ta- 
lentów i* kształtowaniu smaku 
artystycznego widza. 

Sądzę, że wobec takich zadań 
nasza krytyka -nie stoi jeszcze 
na odpowiednim poziomie, prze- 
chodzi obok jawnych braków 


LupowYy 


ZSRR 


artystycznego opracowania wie- 
lu filmów powstałych w ciągu 
ostatnich lat. 

Często jeszcze krytyka zado- 
walając się aktualnością tema- 
tyki wybacza kolektywowi twór- 
czemu liczne niedociągnięcia fil- 
mu: schematyzm fabuły, upro- 
szczenie a czasem prymitywizm 
obrazów, ubóstwo języka, a w 
wyniku — prostą, mało wyrazistą 
grę aktorów. Często jeszcze ope- 
rator, scenograf, kompozytor ni- 
czego mie mogą dowiedzieć się 
o swej pracy, gdyż zwykle w re- 
cenzjach wspomina się o mich 
zaledwie _kilku  ogólnikowymi 
słowami. Po, przeczytaniu takiej 
recenzji, twórcy filmu — świado- 
mie lub nieświadomie — docho- 
dzą do takich mniej więcej 
wniosków: czy warto się tru- 
dzić nad wykończeniem każdego 
epiżodu, każdej sceny, każdego 
szczegółu, jeśli film o wielu bi 
kach artystycznych przyjmowa 
ny jest jako całość przychylnie, 
a wszyscy twórcy otrzymują 
zbiorowe rozgrzeszenie. 

Niewątpliwie, główne kryteria, 
którymi winien kierować się ar- 
tysta, to jego przekonania i za- 
sady. Jednakże tylko sprawie- 
dliwa i surowa ocena dzieła da- 
je mu konkretny materiał do 


„Ognie 


. 


na rzece” 


zastanowienia się i poszukiwań, 
do zwiększenia wymagań w sto- 
sunku do siebie samego. 

Z tego punktu widzenia — jak 
wykazała praktyka — praca 
aparatu redakcyjnego kinemato- 


grafii, który winien pomagać 
autorom tworzyć scenariusze i 
filmy na właściwym poziomie 


artystycznym, wyraźnie nie od- 
powiada naszym wymaganiom. 

Jeżeli przyjrzeć się filmom 
wyprodukowanym w _ ostatnich 
latach, nie trudno we wszystkich 
stwierdzić ten sam błąd. 

Błąd ten leży nie tylko u pod- 
staw pracy reżyserów, ale i w 
scenariuszach. Jest nim schema- 
tyzm i odświętność w przedsta- 
wianiu życia, zasłaniające czło- 
wieka i jego losy. Jest nim dą- 
żenie do sprowadzenia skompli- 
kowanych i różnorodnych proce- 
sów życiowych do wygodnych, 
sprawdzonych schematów. 

Schematy takie rodzą się 
w wyniku chęci poprawienia, 
wygładzenia i wyrównania o- 
strych kantów życia i jego 
sprzeczności, które stanowią 
przecież istotny materiał reali- 
stycznej sztuki 

Wątpliwe, czy jakiekolwiek 
wielkie dzieło literackie czy fil- 
mowe powstało bez udziału re- 
daktora. Redaktor uważając się 
za przyjaciela i twórczego współ- 
pracownika autora starał się 
podpowiedzieć mu śmiałe i praw- 
dziwe rozwiązanie tej czy innej 


(DOKOKCZEMIE OBOK) 
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5) 
sceny, nie tylko wykryć omyłiki, 
ale i wskazać prawdę życia. 

Naturalnie, autor chętnie zwra- 
zał się do takiego redaktora wie- 
dząc, że znajdzie u niego słusz- 
ną krytykę, dobry smak arty- 
styczny i głęboką znajomość ży- 
cia. Tego jednak właśnie bra- 
kuje większości redaktorów 
kierujących _ ideowo-artystyczną 
stroną twórczości _scenariuszo- 
wej i produkcji filmów. 

Pisarze, którzy na. ogół chętnie 
współpracują z  kinematografią, 
natykając się na obojętność i 
biurokrację w ocenie swej twór- 
czości stwarzają sobie niesłusz- 
ne pojęcie o stopniu odpowie- 
dzialności za ostateczny rezultat 
ich pracy, to jest za film, za wy- 
raz artystyczny każdego szcze- 
gółu, za każde słowo dialogu. 

Często jeszcze literaci piszą 
scenariusze bez wyrażnie okre- 
ślonego twórczego celu, mie 
więdząc do którego reżysera tra- 
fi ich praca. Dlatego zdarża się, 
że piszą scenariusze „w ogóle", 
a takie oderwanie czysto lite- 
rackich założeń-od całego skom- 
plikowanego systemu środków 
wyrazu sztuki filmowej rodzi 
schematyczne traktowanie scen i 
ilustracyjność w przedstawianiu 
procesów zachodzących w. życiu. 

Łatwo stwierdzić, że najwięk- 
szym powodzeniem u widzów 
cieszyły się dzieła, które powsta- 
ły przy ścisłej współpracy twór- 
czej pisarzy i reżyserów. Można 
tu wspomnieć W. Wiszniewskie- 
go, który wspólnie z E. Dżiga- 
nem stworzył znakomity film 
My z Kronsztadtu, film Delegat 
floty, którego autorami są pisa+ 
rze L. Rachmanow i L. Del i re- 
żyserzy A. Zarchi i I. Chejfic, 
film Wielki obywatel poruszają- 
cy ważne problemy naszego spo- 
łeczeństwa, stworzony przez ko- 
lektyw autorski. Warto też wy- 
mienić filmy pisarza-reżysera A. 
Dowżenki, 4 zwłaszcza jego maj- 
poważniejszy film  Szczors, i 
wreszcie wielkiego Czapajewa, 
którego scenariusz i realizacja 
dokonane według powieści D. 
Furmanowa — są dziełem reży- 
serów G. i S. 'Wasiliewych. Na- 
leży tu też zaliczyć najlepsze fil- 
my W. Pudowkina, G. Aleksan- 
drowa, I. Pyriewa, M. Romma, 
a szczególnie filmy tego osta*- 
niego: Lenin w Październiku i 
Lenin w 1918 roku. 

Charakterystyczna cecha tych 
filmów polega na tym, że auto- 
rzy scenariuszy głęboko wnikali 
w proces pówstawania dzieła i 
byli jego czynnymi uczestnikami 
aż do całkowitego zakończenia 
realizacji. Wszystkie te filmy 
należą do repertuaru radzieckiej 
kinematografii i po dzień dzi- 
siejszy nie schodzą z ekranów. 
Widz radziecki lubi je i pamięta 
dlatego, że prócz głębokiej ideo- 
wości i aktualności są oryginał- 
ne, posiadają znamiona dojrzało- 
ści twórczej, żywy język, bogaty 
wyraz plastyczny. — cechy, bez 
których sztuka filmowa nie mo- 
że się rozwijać. 

Artysta radziecki nie powinien 
dopuścić do powstania dzieła 
bezwartościowego i oschłego. Nie 
oznacza to jednak, iż każdy nasz 
film winien być „realizacyjnym 
przebojem”. Właśnie nastawienie 
na takie „historyczne przeboje” 
pociągnęło za sobą szereg dzieł 
podobnych do siebie, zewnętrz- 
nie monumentalnych, lecz mało 
wartościowych ideowo i artysty- 
cznie. 

Dążenie do zewnętrznej oka- 
załości stanęło też na przeszko- 
dzie dopływowi młodych reżyse- 
rów do produkcji. Obawiańo się 
powierzyć im realizację „przebo- 
jówu, a innych — nie nakręcano. 
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„nia mnóstwa 


Obecnie, gdy młodzież otrzymała 
wreszcie samodzielne prace, z 
żalem obserwujemy, jaką nie- 
śmiałość i niepewność przeja- 
wiają młodzi reżyserzy w swych 
pierwszych filmach. 

Nie do pomyślenia jest stwo- 
rzenie pełnowartościowego dzie- 
ła bez głębokiej znajomości ży- 
cia, bez umiejętności spostrzega- 
niepowtarzalnych 
szczegółów, z których składa cię 
praca zawodowa, społeczna i ży- 
cie osobiste radzieckiego  czło- 


ny układ sił ścierających się ze 
sobą zgodnie nie z logiką życia, 
lecz z wolą autora. Przypomina 
to w przykry sposób walkę, w 
której przeciwnicy z góry uma- 
wiają się, kto kogo i w której 
minucie położy na łopatki. 
Oczywiście w naszych konflik- 
tach — siły nie mogą być rów- 
ne; los wroga ludu, pilka, 
złodzieja jest przesądzony. W 
życiu jednakże trudno bywa wy- 
kryć wrogie siły, obnażyć je i 
wyrwać wraz Ź korzeniami, któ- 


„Strażnica w górach", ciesząca stę wielkim powodzeniem u naszych widzów, 
jest nowym osiągnięciem radzieckiego filmu sensacyjnego. Na zdjęciu: Władien 
Dawydow w roli młodego oflcera radzieckich wojsk ochrony pogranicza 


wieka, Artysta, ujawniając kon- 
sekwentnie i głęboko charatster 
człowieka, winien obnażać 'wła- 
ściwe naszemu społeczeństwu 
konflikty, ródzące się z nieustan- 
nej walki nowego ze starym; 
winien pokazać w artystycznej 
formie, jak przezwyciężając trud- 
ności i sprzeczności coraz sil- 
miej umacnia się to, co nowe, 
e, komunistyczne. 


Film „Los Maryny", którego akcja 
mówi 'o dramatycznych konfliktach 


A jednak teoria bezkonflikto- 
wości nie została jeszcze wyple- 
niona i przejawia się w utwo- 
rach ostatniego nawet okresu. 
W wielu współczesnych sztukach 
i scenariuszach na każdym kro- 
ku prawdziwe, żywotne konflik- 
ty zastępowane są przez sziucz- 


rymi przenikają do zdrowego 
organizmu. 

Dla artysty nie wystarcza ze- 
wnętrznie zarysować te siły i je 
potępić — o wiele ważniejsze 
jest wyjaśnić ich istotę, wykryć 
tające się często wśród spraw 
dnia powszedniego przyczyny, 
które je zrodziły, i tak je wy- 
ostrzyć, aby widzowie mogli wy- 
snuć wnioski dla siebie, przyj- 


rozgrywa się w środowisku wiejskim, 
osobistych w życiu ludzi radzieckich 


rzeć się własnemu życiu i głę- 
biej pokochać to, co jasne, oj- 
czyste, postępowe, silniej niena- 
widzieć to, co stare, obce, wro- 
gie. 

Schematy tu się na nic nie 
przydadzą. Najzręczniej zbudo- 
wana fabuła, 


jeżeli w istocie 


rav. 


swej jest schematyczna, nie mo- 
że być ani prawdziwa, ani celna. 


. 


Ogromny rozmach twórczy lat 
powojennych określił w dużej 
mierze skalę wielkości naszych 
ostatnich filmów. Jednak prag- 
nąc osiągnąć tę miarę nie zaw- 
sze słusznie określaliśmy nasze 
artystyczne zamierzenia. 'W nie- 
wielu tylko dziełach lat wojen- 
nych i powojennych znajdujemy 
twórczy, rewolucyjny patos ce- 
chujący postacie  Czapajewa, 
Maksyma, Szachowa,  Poleżaje- 
wa, Szczorsa. Widz zapamiętał i 
polubił sekretarza rejkomu, któ- 
rego grał W. Wanin, nauczyciel- 
kę wiejską, odtworzoną przez W. 
Marecką, Tarasa Szewczenkę w 
"wykonaniu młodego artysty S. 
Bondarczuka, Musorgskiego w 
wykonaniu A. Borysowa. Posta- 
cie te wzruszyły ludzi radzieckich 
hartem ducha, wysoką moralno- 
ścią, nieprzejednaniem, a więc 
tymi! cechami, które decydują o 
wartości przodujących ludzi 

Prawdopodobnie listę takich 
postaci można by przedłużyć, 


Rozumi 
jąc wielkość zbyt prosto i do- 
słownie, poszli oni w kierunku 
przedstawiania zewnętrznej oka- 
załości wydarzeń. Przy całej róż- 
norodności tematów i nawet 
epolk filmy okazywały się na ogół 
jednostajne. Każdy z nich sięgał 
nie w głąb problemów, nie tylko 
ich nie rozszerzał, lecz ślizgał się 
po powierzchni. Stąd wielkie 
bankiety, obowiązkowe uczty rwe- 
selne, mieprawdopodobny prze- 


„ pych mieszkań w miastach, wiej- 


skich klubów i kopalń, przypo- 
minających stacje metra. Stąd — 
nadmierne bogactwo barw w 
pracy dekoratora i operatora, 


ogłuszająca muzyka, obfitość pi- 
rotechniki. 


A widz żąda od filmu, od swej 
ulubionej i najbardziej dostępnej 
sztuki — prawdy życia, chce zo- 
baczyć własne życie odzwiercie- 
dlone w. sztuce, w prawdziwych, 
naturalnych obrazach. 

Widz radziecki pragnie wzbo- 
gacić swą wiedzę i ceni siłę po- 
znawczą sztuki. Poprzez książkę 
i film, które prawdziwie ukazu- 
ją rzeczywistość, poznaje on ży- 


szych wić postępowe filmy 
włoskie. Znajdują oni w nich 
prawdziwie odtworzone cechy 


życia, smutki i' radości, włoskie- 
go ludu pracującego. 


. 


(W dalszym ciągu autor omawia 
stan produkcji filmowej w _republi- 
kach związi . problemy kome- 
dit filmowej t pracę aktora w filmie). 


grafii rozporządzają wszystkimi 
danymi, niezbędnymi dla stwo- 
rzenia pięknych, na wskroś lu- 
dowych dzieł. 

Zaufanie partii i ludu zobo- 


artystycznie i 
prawdziwie  odzwierciedlającymi 
rzeczywistość filmami. 

Bojowa radziecka sztuka fil- 
mowa winna okazywać pomoc 
naszemu ludowi w walce o po- 
Kkój, o szczęście, o komunizm. 

SERGIUSZ GERASIMOW 


PO_ POLSCE 
FIGLE | FIGIELKI 


4 


lowi lą, 
Cieszyli się mieszkańcy Jele- 


odeszła odkcasy. „Dlaczego tak 
się dzieje?" — pyta w imieniu 
mieszkańców Jeleniej Góry 
korespondent. — „Czy dyrekcja 
kina nie może uprzedzić wi- 
dzów o zmianach repertuaru? 
Czy w ostatniej chwili musi 
płatać widzom nieprzyjemne 
figle?" 


(Na podst. koresp. A. Radwana) 
r > 


POCHWAŁA KIEROWNIKA 


t 
„wędrówkach 
pisaliśmy już niejednokrotnie 
© kinie” „Pałuczanin*, 

"Tym razem chodzi nam o 
słówko pochwały pod adresem 
kierownika kina i jego bar- 
dzo pożytecznego pomysłu, 


* sali kinowe; 
chają krótcieg prelekcji ile: 
rownika, który zapowiada ty- 


tuł filmu, jaki ma być RE 
świetlany w. iępnym 

gramie, 1 W, Daru słowach 
omawia treść tego filmu. Stre- 


szcienie atormułowane żywo 1 

w sposób dowcipny  zacieka: 
Wie widzów | nawiązuje kon 
takt pomiędzy sdi 
kina a Bu: 

Pogadanki te zapoczątkowa- 
ne w dniu usirt5t T., "przyj: 
te zostały z wielkim Uznaniem 
przez ogół widzów. 

Bywalcy „Pałuczanina" mają 
jeszcze do kierownictwa kina 


niewielką prośbę: proszą, aby 
wyświetlanie _ przezroczy 


akompani 
płyt, a nie -- jak 
czas było — wśród grobowej 
Sy: 

podstawie Koresp. St. 
CHabońtkiego). 


GŁUPIE CZY SZKODLIWE? 


Pamiętamy wszyscy z dzie- 
ciństwa zabawę w „ploti 
polegającą na tym, że zbłieć 
rało się kilkoro lub więcej 
dzieci i jedno szeptało drugie 
mu do ucha jakieś słowo, któ- 
re do ostatniego uczestnika 
zabawy docierało w zupełnie 
zmienionej formie. 

Wielki baśniopisarz H. Chr. 
Andersen napisał opowiadanie 
o kurze, która siedząc na 
grzędzie wyskubała sobie jed- 
no jedyne małe piórko. ale 
ten drobny fakt powtarzzny 
przez wszystkie kury z cułe- 
go kurnika i przez całą wieś 
urósł do rozmiarów popełnio- 
nej zbrodni. 

Dlaczego o tym _ wszystkim 


i nie wiadomo skąd jzaczerp- 
„informacjom** — zwra- 
ję do redakcji z py- 
aniami_ dotyczącymi. aictorów 
llmowych, z pytaniami, Xtó- 
Feszhm = jakby że, dęlikat: 


powo plotkarski charakter. 
mA 
<le_spieszymy zawia” 

jtereso- 


ją dotyczącą 
szych aktorów filmowych 
dzielimy się zawsze z czytel- 
nikami. 


„Talent aktorski widzimy u tych, 
którzy w sposób skromny -a bogaty, 
prosty a głęboki, oszczędny a baru” 
my, szczery a wyrazisty. potrafią uka- 
zywać życie duszy ludzkiej i mówić 


narodowi żywe, rzeczywiste, Tóżno- 
rodne i głębokie prawdy o czło- 
wieku, 


Słowa te napisał przed dwoma la- 
ty rektor Państwowej Wyższej Szko- 
ły Teatralnej, Jan Kreczmar, w ar- 
tykule zatytułowanym: 

„Na kogo czekamy w 


szkołach aktorskich" 
(„Teatr* Nr 7, rok 
VIN). 


I oto znowu zbliża się 
koniec roku  szkolneś 
go i mowe zastępy ma- 
turzystów mają decy- 
dować o wyborze za- 
wodu. Pragniemy dziś poświęcić pa- 
rę słów tym, którzy ze wszystkich 
zawodów wybrali kierunek studiów 
artystycznych i marząc o zawodzie 
aktora teatralnego czy filmowego nie 
„dają sobie jeszcze jasno sprawy, jak 
do tego zawodu podejść, jakich wy- 
maga się od nich kwalifikacji, a 
przede wszystkim ma czym — polega 
istota zawodu aktora. 

Mylny jest pogląd jakoby w chwili 
obecnej był w Polsce nadmiar akto- 
rów. W teatrach, które się otwierają w 
kraju, odczuwa się brak sił aktor- 
skich. Toteż ze wszech miar pożądani 
są kandydaci uzdolnieni, którzy za- 
wód aktorski abrali nie z przypadku, 
ale po namyśle, przeświadczeni, że 
powinni pójść właśnie tą drogą a mie 
inną, którzy będą studiować z całym 
zapałem,, gotowi do przezwyciężenia 
wszystkich trudności. 

Jak to bezustannie infozmujemy, 
Państwowa Wyższa Szkoła  Tea- 
tralma w Warszawie (ul. Miodowa 
22) posiada trzy wydziały: reży- 
serski, aktorski i estradowy. Studia 
na każdym zm wydziałów trwają czte- 
ry lata. Wydział reżyserski kształ- 
ci reżyserów teatrów dramatycznych; 
praca ma tym wydziale obejmuje 
naukę w szkole oraz praktykę w tea- 
trach w formie odpłatnej asystentury 
reżyserskiej, 

Wydział aktorski Kształci aktorów 
dramatycznych. Praca na 'Wy- 
dziale obejmuje naukę w szkole oraz 
praktykę w Teatrze Szkolnym. Wa- 
runki przyjęcia: 1. ukończenie lat 17 


1 mieprzekroczenie lat 25, 2. posiadanie , 


Świadectwa dojrzałości (matura), 3. 
egzamin wstępny w dwóch elimina- 
cjach obejmujący: a) stwierdzenie 
zdolności akterskich kandydata na 
podstawie przygotowanych — tekstów i 
zadań (bez przygotowania), b) stwier- 
dzenie sprawności cielesnej kandydata 
na podstawie badań rytmicznych i ru- 
chowych (tanecznych), c) znajemość 
Konstytucji (Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, d) wiadomości z dziedziny 
historii i literatury. 

Absolwenci wydziału aktorskiego 
otrzymują dyplom „aktora dramatu". 

Wydział estradowy, powółany do 
życia niedawno, przygotowuje kandy- 
datów do występów  recytatorskich, 
tanecznych,  piosenkarskich. _ Absol- 
wenci tego wydziału uzyskują dyplem 
„aktora estrady i teatru małych 
form". 


'Przyszłym 
aktokom 


O szczegółach egzaminu informują 


dziekanaty  'wydziałów _ Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej, o sposobie 
składania podań i papierów osobi- 
stych — Sekretariat Państwowej . Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej. Słuchacze 
PWST mogą ubiegać się o stypendia 
i mieszkania w domach akademic- 
kich. 

Młody kandydat czy kandydatka 
zostają na 'wstępie przyjęci do po- 
radni PWST. Poradnie 
te funkcjonują w Ware 
szawie — we wtorki 
i piątki od godziny 16— 
17, w Sopocie w Pań- 
stwowym Teatrze Kame- 
ralnym — w środy i 
soboty od godz. 16—17, 
w Poznaniu w Pań- 
stwowym Teatrze Pol- 
sktm — we wtorki i piątki od godz. 
16—17. Pierwsze eliminacje w War- 
szawie, Poznaniu i Sopocie odbędą 
się w terminach ogłoszonych w pra- 
sie i radio. 

Następny etap — to dwutygodniowy 
obóz rekrutacyjny w Warszawie (od 
1—15 lipca br.). Na obozie tym kan- 
dydat na aktora, przebywając w to- 
warzystwie profesora, zostaje przez 
niego bliżej poznany, ocenione zostają 
zarówno jego uzdolnienia, jak posta- 
wa  ideowo-społeczna, stosunek do 
obranego „zawodu. Pod koniec pobytu 
w obozie kandydat może być dopu- 
szczony egzaminu wstępnego na 
pierwszy rok. studiów. 

Ci, którzy przeszli przez wszystkie 
próby i eliminacje, rozpoczynają s*u- 
dia aktorskie. 

Wszystkich tych, którzy zwracają 
się do naszej redakcji z pytaniem, czy 
istnieje szkoła aktora filmowe- 
go, informujemy raz jeszcze, że kan- 
dydaci na przyszłych aktorów filmo- 
wych muszą skończyć jedną z wyż- 
szych szkół aktorskich (w Warszawie, 
Krakowie czy w Łodzi). 

Aby być dobrym aktorem, nie wy- 
starcza miłość do teatru czy do sztuki 
filmowej, mie wystarcza samo prag- 
nienie zostania aktorem. Warunkiem 
niezbędnym są zdolności, które należy 
rozwijać i pogłębiać poważną pracą. 

Nie wystarcza także ładna buzia 
czy 'wdzięczna figurka u dziewczyny, 
a u chłopca zdolności naśladownicze; 
nie wystarcza tak bardzo cenicne w 
kółku rodzinnym czy szkolnym recy- 
towanie wierszy; nie wystarczają tzw. 
zdolności mimiczne. 

Prócz sprawności fizycznej ważne 
są dla aktora głos i wymowa. Ak- 
tor powinien starać się zgłębić język 
ojczysty, rozumieć znaczenie każdego 
słowa, unikać zniekształceń, barbaryz- 
mów, niezręcznych wyrażeń. 

Pięknie brzmiała mowa polska w 
ustach naszych wielkich aktorów — 
Stefana Jaracza, Juliusza Osterwy, 
Józefa Węgrzyna. 

Talent jest rzeczą rzadką, ale wie- 
lu jest młodych ludzi uzdolnionych. o 
poważnymn stosunku do studiów arty- 
stycznych. Takie właśnie jednostki — 
a "wierzymy, że jest ich niemało — 
rozwiną w czasie czteroletnich stu- 


diów teoretycznych i praktycznych 
swoje zdolności. 

Z pewnością znajdą się również 
i prawdziwe talenty, na Które tak 


bardzą wszyscy czekamy. 


Tzytajcie wydawnictwa 


Filmowej Agencji Wydawniczej 


PO_ POLSCE 


„POLONIA* 
NA CENZUROWANYM 


Przejeuziiy SIĘ UO Leszna, 
gdzie w kinie „Bolonia” we- 
dług relacji naszego czytelni 
ka nie wsżystko jest w zupeł- 
nym porządku. 

Nie wystarczy Kupić bilet 
i trzymać go w ręku — na 
zakupionym miejscu często 
sledzi już ktoś inny. Zdarza 
się również, że w czasie sean- 

widzami 

uprzed- 

nio przez chuliganów. Jek_pi- 

sze korespondent — już wie- 

le razy zwracano się do kie- 

jctwa kina z prośbą o na- 

prawienie iorzeseł, mle wciąż 
na_ próżno. 

Szyba stłuczona w _góblotce 
reklamowej — to także ślady 
chuliganerii. Od miesiąca nie 
pomyślano o nowej szybie. 
Plakaty flimowe, _ wstawione 
do gablotki na miejsce stłu- 
czonej, szyby — zwisają pont 
ro podarte przez wiatr lub za- 


com Leszna chodzenie do ki- 
na, są jeszcze sprawy natury 
repertuarowej. Najmłodsza pu- 
bliczność — młodsze 1 starsze 
ją za filmowymi 
bajkami, " chctałyby obejrzeć 
filmy (wyświetlane w 46 r.) o 
których opowiada im starsze 
rodzeństwo — np. Czarodziej 
skt lewiat, Zaczarowany świat, 
Złoty kliczyk, Za siedmioma 
górami, Kopciuszek itp. 

Czy OZK Poznań nie zain- 
teresowałby się marzeniami - 
młodego widza | obok nowych 
baśniowych pozycji nie posta- 
rałby się, o ile to możliwe, 
0 sprowadzenie dawnych bat 
śni" filmowych? 

(Na podst. 
czki Al-Ma) 


koresp. czytelni- 


ODPOWIEDZI KRÓTKIE 


+9HENRYK HAYWORTH 2 
— W_ szkołach aktor: 
skich Unie iemicje wydział 008” 
rowy. Nie wiedząc dokładnie, 
czy chcecie kształcić się na 
śpiewaka operowego czy estra- 
dowego, podajemy warunki 
przyjęcia i adresy  Państwo- 
Moj Wyższej Szkoly Muzycz. 
d_ Państwowej Wyższej 
Szkoly, Teatralnej 
Państwowa  Wyżrza Szkoła 
posiada trzy Wy- 
1_1. kompozycji, teoril 1 
dyrygentury, 2. instrumental- 
ny, 3. wydział wakalny (sek- 
cja pieśniareka i operowa). Po 
to, aby wstąpić na 
wokalny, należy ukończyć wy- 
dzieł wokalny średniej szkoły 
muzyczfej | złożyć egzamin 
wstępny z zakresu śpiewu _s0- 


lowego. Wszyscy kandydaci 
zgłaszający się do wyższej 
szkoły | muzycznej, muszą 


przedstawić świadectwo _doj- 
rzałości. W przypadkach wy- 
jątkowych uzdolnień — kandy- 
dat może być przyjęty bez u- 
kończenia szkoły muzycznej IL 
stopnia — o ile złoży egzamin 
z zakresu tej szkoły. Nauka 
trwa cztery lata, wiek przy. 
jęcia na wszystkie wydziały 
od 16—15 lat. Adies Państwo- 
wej wyższej Szkoły Muzycz- 
nej: Łódź, ul. 1 Maja 6. Radzi- 
my dowiedzieć się na miejscu 
o możliwościach przyjęcia na 
sekcję operową wydziału wo- 
kalneso. 

Intormacje o. 
wyższej Szkole reatrainei po. 
dafemy obok (patrz art, „Przy- 
szłym aktorom). 

© ELŻRIETA BRZEZIŃSKA 
2, Piotrkowa Trybunalskiego — 
Filmowe sprawy techniczne, o 
jakie pytacie w swoim liście, 
wymagają obszernej wypowie: 

Radzimy przeczytać po- 

Putarne iestążki 7. Giżyckiego: 
„Jak powstaje film" 1 „W 
kralnie filmu". 

© KURACJUSZE z Bystrej 
Śląskiej. — Film Za cenę ży- 
cia jest produkcji angielskie, 

© K. BUTWIŁOWSKI z Ja- 
rosławi: 

biorących . udział w 
Uczta Baltazara otrzymać Pan 
może w kierownictwie produk- 
cji tego fiinu, Łódź, ul. Łą- 
kowa 29, atelier filmowe. 
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Na zdjęciu obok: Tadeusz Łomnicki (Stach) i 
w scenie z filmu „Pokolenie”, U góry — Stach, boh: 
żej:Jeden z dramatycznych fragmentów „Pokoleni: 


Janusz Paluszkiewicz (Sekuła) 


r filmu. Na zdjęciu poni- 


. (Zdjęcia: Ryszard Golc) 


 proletariuszu 


„OKOLENIE 


okolenie — skierowane 

do produkcji w lutym 

br. — realizowane jest. 

przez Wytwórnię  Fil- 

mów  Fabulamych we 
Wrocławiu. Jest to po Biela- 
wie (czyli Dziewczynie z kora- 
likami, czyli Niedaleko od War- 
szawy, czyli..?) — drugi film 
tej młodej wytwórni. Trwające 
od niewielu dni zdjęcia: plene- 
rowe w Warszawie umożliwiły 
nam poznanie się z młodą eki- 
Pą realizatorów, z jej planami i 
zamiarami. 

Pokolenie 'w swej drodze od 
powieści do scenopisu przecho- 
dziło liczne przeróbki. W ostate- 
cznym kształcie filmowym bę- 
dzie się znacznie różnić od swe- 
go pierwowzoru. W przeciwień- 
stwie do filmów opartych na 
takich powieściach, jak: Piątka 
z ulicy Barskiej, Pamiątka z 
Celulozy, Uczta Baltazara — 
scenariusz Pokolenia jest pracą 
samego autora powieści. Zmia- 
ny wprowadzone w scenariuszu — 
uzasadnione długim upływem 
czasu od_ dnia ukazania się 
książki (1 faktem, że — jak 
olereśla sam autor: „książka, ta 
od dawna przestała mi się po- 
dobać..*) — Bogdan  Czeszko 
precyzuje następująco: 

— Po pierwsze — uściśliłem 
fabułę. Wybrałem jednego bo- 
hatera. Nie bez żalu pożegna- 
łem się z Jurkiem. Wybrałem 
jednak Stacha, który wydał mi 
się bardziej typowy, sympatycz- 
ny. Pożegnałem się też z Da- 
widem, a w ślad za tym getto 
warszawskie stało się tematem 
drugoplanowym. Skróciłem czas 
trwania akcji starając się ryso- 
wać jasno problem, o który mi 
chodzi: jak się rodzi w młodym 
bojownik  rewo- 
lucji. 

Scenopis Pokolenia przygoto- 
wany już przy współudziale re- 
żysera filmu Andrzeja Wajdy 
przyniósł dalsze zmiany, Okre- 
ślono czas akcji (lata 1942—43), 
zredukowano ilość ról kobiecych 
do jednej, ujednolicono miejsce 
akcji i środowisko. Głównymi 
bohaterami filmu stali się Staś 
i Jasia Krone, 

Temat zmienił się teraz znacz- 
nie. Zamiarem realizatorów jest 
bowiem zrobienie filmu w ca- 
łym tego słowa znaczeniu aktu- 
alnego. 

Pokolenie ma być filmem wy- 
raźnie proletariackim. Jego ak- 
cja dzieje się na przedmieściu 
Warszawy, jego bohaterowie mie- 
szkają na określonych ulicach, 
żyją 'w robotniczym środowisku. 
Film ma ukazać te problemy 
ludzkie, które zawsze spoty- 
kamy: sprawy przyjaźni, wier- 
ności, ufności i wiary w ludzi, 
świadomości społecznej. 

TI tutaj zaczynają się kłopoty 
z tytułem. „Pokolenie" to słowo 
o zbyt szerokim zakresie. Film 
jest raczej obrazem konfliktów 
moralnych środowiska niż obra- 
zem całego pokolenia. Przyjęty 
później tytuł: Staż kandydacki 
— straszy oschłością i swoją 
„teńminologią". _ Podobno naj- 


trudniejszą rzeczą w filmie jest 
dobry tytuł Przygotujmy się 
więc na zmianę. 

a Zatrzymaliśmy się trochę dłu- 
żej nad „papierową stroną pro- 
dukcji filmu w nadziei, że czy- 
telnika zainteresuje przemiana 
utworu literackiego w utwór fil- 
mowy. A teraz — mieco infor- 
macji. 

Główne role filmu obsadzone 
są przez czwórkę młodych akto- 
rów. T. Łomnicki (znany z fil- 
mu Piątka z ulicy Barskiej) gra 
rolę głównego bohatera filmu 
— Stacha, T. Janczar (rów- 
nież znany z Piątki) — gra Jasia 
Krone, Ryszard Kotas z teatru 
radomskiego odtwarza Jacka i 
Roman Polański z Teatru Młode- 
go Widzą w Krakowie — Mund- 
ka. 

Ze starszych aktorów udział 
biorą: L. Benoit, który gra włó- 
częgę Grzesia, J. Paluszkiewicz— 
odtwarzający robotnika Sekułę, 
dalej: Milski, Wroncki i inni, 

Jedyna rola kobieca — mło- 
dej dziewczyny — bardzo trud- 
na ze względu na konieczność 
pogodzeńia wszystkich uroków 
młodości z patosem i tragizmem 


dziejących się spraw — jest 
jeszcze nie obsadzona. 
Wreszcie to, co w reportażu 


o nowym filmie powinno być 
na początku — kilka wiadomo- 
ści o «kipie realizatorskiej. 

Opiekę artystyczną nad  fil- 
mem. objął Aleksander Ford. 

Reżyserem filmu jest Andrzej 
Wajda, młody absolwent PWSF, 
współpracownil Aleksandra For- 
da przy realizacji Piątki z ulicy 
Barskiej. Jest to jego pierwszy 
start reżyserski (swego rodzaju 
staż kandydacki na reżysera). 
Funkcję drugiego reżysera pełni 
Konrad Nałęcki, również absol- 
went PWSF, zaś asystentem re- 
żysera jest Kazimierz Kuc — 
student PWSF. 


Głównym _ operatorem filmu 
jest Jerzy Lipman, absolwent 
PWSF i operator w Piątce. Film 
Pokolenie jest jego pierwszą sa- 
modzielną pracą. Drugim opera- 
torem jest Stefan Matyjaszkie- 
wicz. 

Film realizuje się — jak już 
wspomniałem — w wytwórni 
wrocławskiej. Planowany termin 


ukończenia zdjęć — w sierp- 
niu br. 
Kłopoty? Owszem, są. Wro- 


cław — to nie Łódź bogatsza w 
sprzęt i — jak każdy bogacz — 
skąpa. Ubogiemu i _ dalekiemu 
krewnemu wrocławskiemu nie 
zawsze chętnie wypożycza się 
niezbędny przy produkcji sprzęt 
oświetleniowy i transportowy. 
Odczuwa się także braki w lu- 
dziach. 


Kłopot najbliższy — to... brak 
ruin. Brak ruin w Warszawie, 
gdzie bohaterowie Pokolenia 
przeszli swój staż kandydacki i 
własnymi Oczami patrzyli na 
ginące miasto. Jest w tym jakiś 
głęboki i budzący wiarę sens, że 
to naprawdę ostatnie pokolenie, 
*tóre witało” wolność na dymią- 
cych ruinach. 

KAER 
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Filmy dla walczącego Wietnamu 


Bohaterski Wietnam, w najcięż 
szych warunkach walczący o nie- 
podległość, otrzymał od kinema- 
tografii radzieckiej i chińskiej ze- 
stawy najlepszych filmów i prze- 
nośne aparatury kinowe, które 
obsługują zarówno front, jak i 
ukryte w dżungli osiedla. Do fil- 
mów entuzjastycznie witanych 
przez ludność wietnamską należą: 
Bitwa stalingradzka, Opowieść 
o prawdziwym człowieku, Córki 
Chin, Stalowy żołnierz i Dziew- 
czyna o białych włosach. 


Wystawa plakatów filmowych 
w Moskwie 


W moskiewskim Domu Filmu 
otwarta została wystawa radzie- 
okich plakatów filmowych. Na 
wystawie zgromadzono ponad 
250 eksponatów dotyczących fil- 
mów radzieckich i krajów de- 
mokracji ludowej, _ wyświetla- 
nych w ZSRR w okresie lat 
1951—53. 

(W związku z wystawą odbyła 
się w Domu Filmu dyskusja na 
temat twórczości _ plakatowej i 
jej roli w propagowaniu — fil- 
mów. W dyskusji wzięli udział 
plastycy, filmowcy i widzowie 
kinowi. j 


O małe formy 


'W obronie francuskiego fil- 
mu _ krótkometrażowego, tak 
często niedocenianego przez pu- 
bliczność "a jeszcze częściej 
świadomie bojkotowanego przez 
właścicieli kin i biura. wynaj- 
mu filmów, odbył się w Pary- 
żu — w sali „Mutualitć'—wie- 
czór dyskusyjny, połączony z 
pokazem filmowym. Na program 
pokazu złożyło się 8 filmów 
wskazujących, jak bogata jest 
tematyka filmów  krótkometra- 
żowych i jak w ciągu 10—30 
minut można w artystycznej for- 
mie pokazać widzowi niezwyłkle 
ciekawe problemy i wydarzenia. 
Uznanie licznie zgromadzonej 
publiczności zdobył zwłaszcza 
zrealizowany przed 15 laty film 
Jeana Vigo pt. A propos Nicei 
— satyryczny obraz życia na 
Lazurowym Wybrzeżu. 


Bezrokocie wśród niemieckich 
pracowników sztuki 


W Berlinie zachodnim zareje- 
strowanych jest obecnie 5.700 
twórców i wysoko . kwalifikowa- 
nych pracowników teatru, filmu, 
muzyki i plastyki, jako „bezro- 
batni — bez środków do życia”. 
W całej Trizonii zaś liczba bez- 
robotnych tej kategorii wynosi 
12.800 osób. k 


Plan chińskiej 
produkcji filmowej 


Zgodnie z uchwałą rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
sprawie rozwoju kinematografii 
— plan chińskiej produkcji fil- 
mowej na lata najbliższe prze- 
widuje realizację 12—15 filmów 
fabularnych rocznie, a także 15 
filmów oświatowych i  kilku- 
dziesięciu dokumentalnych. 


Barwny dokumentalny film pt. „O pokój i przyjażń”, 
wiada o IV Międzynarodowym Festiwalu Młodzieży w 


zrealizowany przez filmowców radzieckich i rumuńskich, opo- 
Bukareszcie. Na zdjęciu: 


jedna z uczestniczek Festiwalu 


Strajk w angielskich wytwórniach 


Ponad 2000 pracowników naj- 
większych laboratoriów  filmo- 
wych w Anglii od kilku tygodni 
uporczywie walczy o polepszenie 
warunków bytu. W wyniku straj- 
ku unieruchomionych zostało po- 
nad 80 procent laboratoriów. 


W odpowiedzi na lokaut ogło- 
przedsiębiorców 

Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Przemysłu Filmowego wez- 


Nowe scenariusze 
radzieckie 


SATYRA NA KARIEROWICZA 


Pisarz radziecki K. Finn" ukoń- 
czył scenariusz komedii satyrycz- 
nej PRZYGODY PYLAJEWA. Pełna 
ostrych spięć dramatycznych satyra 
demaskuje postać oportunisty i ka- 
rierowicza Pylajewa i jego zauszni- 
ków. 


„NIEBEZPIECZNY REJS" 


Licznych miłośników filmu sensa- 
cyjnego ucieszy wiadomość, że ki- 
Jowska Wytwórnia Filmów Fabular- 
nych przystąpiła do realizacji sce- 
nariusza |. Pruta NIEBEZPIECZNY 
REJS. Film opowiada o bohaterstwie 
1 patriotyzmie ludzi radzieckich w 
walce z wroglem | siłami przyrody. 


„PRÓBA WIERNOŚCI* 


U 
Problemom moralności i etyki po- 
święcony będzie nowy film wybit- 


nego reżysera radzieckiego iwana 
Pyriewa PRÓBA WIERNOŚCI, opar- 
ty.na scenariuszu znanych _drama- 
turgów moskiewskich, braci Tur. Bo- 

lu Jest stary majster 

w którego rodzinie na- 
stępuje rozłam. Starsza córka roz- 
chodzi się z mężem, młodsza zako- 
chała się w człowieku, który okazu- 
je się samolubem. Pod wpływem 
przyjaciół i otaczającej rzeczywisto- 
ści rodzina starego majstra odzy- 
skuje swą spoistość, a obie córki 
podejmują właściwe życiowo de- 
cyzje. 


wał pracowników ateliers filmo- 
wych, aby również przerwali pra- 
cę i poparli strajkujących. 

Z uwagi na powagę konflik- 
tu sekretarz Związku zwrócił 
się do ministra pracy z żądaniem 
wszczęcia natychmiastowej akcji 
arbitrażowej. Strajkujący wysta- 
wili w: dniu 23 marca pikiety 
przed gmachami 6 największych 
wytwórni filmowych. Minister 


Młodzieżowy film DEFY 
Dzieci i zwierzęta są 


bohate- 
rami nowego filmu DERY pt. 
Akcja B. Czwórka młodocianych 


* alctorów tego filmu została po 


półrocznych poszukiwaniach wy- 
brana spośród kilku tysięcy ian- 
dydatów. Zwierzęta oddał fil- 
mowcom do dyspozycji berliński 
cyrk „Barlay*. Na zdjęciu: ma- 
ły Karli i jego ulubiony czwo- 
ronożny partner w jednej ze 
scen filmu. 


zaproponował utworzenie specjal- 
nej komisji rządowej dla zbada- 
nia problemu płac w przemyśle 
filmowym. 


Pracownicy filmowi mają na- 
dzieję, że producenci zgodzą się 


przerwaniem produkcji kronile 
filmowych i zahamowaniem prac 
nad filmami fabularnymi. 


Białoruski „Sadko'* 


Znany reżyser Aleksander Zar- 
chi, autor i współautor tak wy- 
bitnych pozycji kinematografii 
radzieckiej, jak: Delegat floty, 
Ziemia woła, Mongolia w ogniu 
i Kurhan Małachowski — na- 
wiązał ostatnio współpracę z wy- 
twórnią „Białoruś-Film* w Miń- 
Sku. Będzie an realizował film 
pt. Nesterko według scenariusza 
pisarza białoruskiego W. Wolskie- 
go. Charakter filmu będzie zbli- 
żony do filmu Sadko, gdyż rów- 
nie obficie wyzyskane w nim zo- 
staną motywy ludowych podań, 
bajek, pieśni i tańców. Nesterko 
— to postać z legend ludu biało- 
ruskiego, pechowiec, któremu nie 
wiedzie się w jego życiu osobi- 
stym, ale który sprytem i odwa- 
gą potrafi przywrócić szczęście 
innym nieszczęśliwym ludziom. 


Konfiskata „Pońdanego”* 

W Dunderstadt (Niemcy zacho- 
dnie) miał być wyświetlany film 
DEFY Poddany. Na krótko przed 
projekcją filmu władze miejskie 
skonfiskowały kopie pod pretek- 
stem, że treść filmu „obraża na- 
rodowe uczucia Niemców". To 
zarządzenie władz adenauerow- 
skich jest nowym dowodem szy- 
kanowania wymiany filmowej 
między Niemcami zachodnimi i 
NRD. 


ARTYKUŁ DYSKUSYJNY 


SPRAWIEDLIWOŚCI 


Zygmunt Kałużyński ogło- 

sił „Parę uwag" o filmie 
Piątka z ulicy Barskiej. Wy- 
stąpienie tę, ostre w argumenta- 
cji, było wystąpieniem potrzeb- 
nym. Film Forda wymaga dy- 
skusji. I jeśli wielu z nas już w 
pierwszych recenzjach i kryty- 
kach filmu wypowiedziało zbyt 
wiele pochwał, tym więcej wy- 
magają one bądź uzasadnienia, 
bądź rewizji teraz, gdy film 
obejrzały już tysiące osób. 

Film Forda dotknął spraw 
bardzo poważnych, będących 
przedmiotem troski całego spo- 
łeczeństwa. Ocena poruszonych 
problemów powinna być wolna 
od niedomówień. | 

Nie mam zamiaru polemizo- 
wać z Kałużyńskim w zakresie 
ułożonej przez niego listy wad 
filmu. W stosunku do jednych 
argumentów Kałużyńskiego po- 
lemika byłaby może zbyt łatwa, 
w stosunku do innych — chy- 
ba niepotrzebna. Przestrzegając 
przed „przedwczesnym jubilowa- 
niem, euforią i entuzjazmem* w 
stosunku do Piątki z ulicy Bar- 
skiej, Kałużyński ma na pew- 
no rację. Wydaje mi się jednak, 
że to, co jest najistotniejsze w 
całej sprawie, umieścił Kałużyń- 
ski 'w — odsyłaczu. 

'W odnośniku do artykułu czy- 
tamy: „Mimo pozytywnego na- 
stawienia bohaterów, sprawa za- 
bójstwa ich kolegi nie jest mo- 
ralnie rozwiązana: obowiązkiem 
chłopców byłoby przyznać się 
do tego, przypadkowego zresztą, 
przestępstwa. Odnosimy tymcza- 
sem ' wrażenie, że kieruje nimi 
lęk o własną skórę i wolą zosta- 
wić rodzinę w strasznym niepo- 
Koju, niż narazić się samym — 
co pomniejsza wartość ich prze- 
miany wewnętrznej. Pamiętajmy 
też, że nie jest to — jak nam 
fałszywie sugeruje reżyser — 
problem Makarenki, to jest mło- 
dzieży zaniedbanej ale chętnej 
do poprawy, lecz problem człon- 
ków bandy politycznej, składają- 
cych potajemną przysięgę orga- 
nizacyjną". 

Zamiast nowego odsyłacza za- 
cytuję jeszcze opinię zawartą w 
recenzji Bohdana Węsierskiego, 
umieszczonej w n-rze 13 tygod- 
nika „Film*: „Niezbyt jasno po- 
stawiona jest w filmie sprawa 
zabójstwa Radziszewskiego. Pro- 
blem kary i odpowiedzialności za 
ten czyn zawisa w pewnym stop- 
niu w powietrzu. Film ukazuje 
wpływ zabójstwa na dalszy roc- 
wój świadomości społeczno-poli- 
tycznej chłopców, ale za mało 
mówi 0 problemie moralnym tej 
sprawy”. 

Zapewne prawnicy zgłosiliby 
swoje uwagi co do interpretacji 
śmierci Radziszewskiego. Chłop- 
cy z Barskiej nie byli morderca- 
mi, nie byli też przypadkowymi 
zabójcami. Oni stworzyli okoli- 
czności, które spowodowały tra- 
giczny wypadek — śmierć Ra- 

jo podczas ucieczki 
wśród gruzów. Z filmu wiemy, 
że ich intencje nie były zdecy- 
dowanie zbrodnicze, 


W n-rze 12 „Nowej Kultury" 


podziemn. 

szajki politycznej. To jest jeden 
fakt. Śmierć. Radziszewskiego 
chłopcy zataili i choć wstrząsnę- 
ła ona ich sumieniami, nie uczy- 
nili nic, by jej okoliczności wy- 
jaśnić. To jest drugi fakt. Oby- 
dwa te fakty pozostają w filmie 
Forda bez konsekwencji. 

Miałem okazję rozmawiać z 
paroma chłopcami o Piątce ż uli- 


Okoliczności 


cy Barskiej najzupełniej prywat- 
nie, Byli to chłopcy 17—18 letni, 
którzy „nazajutrz po wojnie" 
znaleźli się w lepszej na ogół 
sytuacji życiowej niż chłopcy z 
Barskiej. Nie wiązało ich nic z 
podziemiem, byli w wieku szkol- 
nym, wcześnie więc znaleźli się 
pod ym wpływem 
wychowawczym. Niemniej wielu 
z nich to — mówiąc stylem mu- 
rarza Wojciechowskiego z. filmu 
Forda — owe „poematy pedago- 
giczne”. Mówiąc ze mną o fil- 
mie byli powściągliwi, zgodnie 
jednak twierdzili, że nie podo- 
bało im się zakończenie. Chło- 
piec, który już gtawał przed są- 
dem dla nieletnich, miał kura- 
tora, a na kilka dni przed roz- 
mową ze mną pobił po pijanemu 
przechodnia reagującego na je- 
go ordynarne . zachowanie, pytał: 

— Co się stało z Kazikiem i 
jego kolegami? Czy odbył się 
sąd i zupełnie ich uwolnił? Jak 
skończyła się sprawa śmierci Ra- 
qdziszewskiego i czy oni byli za 
to ukarani? I co było z tą jego 
matką, która zwariowała? 

Na pewno pytania takie zada- 
wali po obejrzeniu filmu nie tyl- 
ko moi młodzi rozmówcy. Na 
pewno też takich pytań, choćby 
najbardziej maiwnie  sformuło- 
wanych, nie wolno , lekceważyć. 

Film Forda dał wyraz optymi- 
stycznej, wielkiej prawdzie na- 
szego życia, które w swym roz- 
machu, w swej bogatej i pory- 
wającej treści niesie siłę kształ- 


tującą człowieka, prostującą go. 


wewnętrznie, uzdrawiającą mo- 
ralnie, bo gdy człowiek wiąże się 
z życiem, zaczyna on żyć tym, 
czym żyje naród. Film dał wyraz 


śmierci Radziszewskiego chłopcy zatajają tchórzliwie..." 


pięknej prawdzie, która głosi, iż 
nie chcemy rezygnować z żadnej 
jednostki nawet wówczas, gdy 
znalazła się ona na złej drodze, 
w kolizji z prawem. Dał wresz- 


ralne odrodzenie człowieka jest 
trudna i uponczywa. 

"Tam, gdzie film jest odbiciem 
naszej rzeczywistości, jego rea- 
lizm jest przekonywający. Tam, 
gdzie ma, jako dzieło sztuki, rze- 
czywistość tę formować, budzi 
wątpliwości. 

Końcowa scena filmu — dra- 
matyczny okrzył pochylonej nad 
rannym Kazikiem Hanki: „On 
musi żyć!* — jest zakończeniem 
tylko na poły optymistycznym. 

"To bardzo ludzkie, że zakocha- 
na dziewczyna chce, aby jej 
pragnienia stały się faktem. To 
również ludzkie, że my, widzo- 
wie, łączymy się z nią w tej po- 
stawie. 

Chcerny, żeby Kazik żył, żeby 
wszyscy jego koledzy znaleźli i 
radość z udziału w budowie no- 
wego życia, i osobiste szczęście. 
Chcemy, żeby i Franek, iktórego 
„wzięła milicja”, powrócił do od- 
rodzonej piątki. Chcemy. Film 
pozostawia nas z tymi pragnie- 
niami. 

Pozostawiłby nas z przekona- 
niem o pełnym ich urzeczywist- 
nieniu, gdyby zaspokajał w peł: 
ni poczucie sprawiedliwości, 
pragnienie, aby żaden czyn przeć 


wspomnie- 
nie dwóch. twarzy Kkcch — 
matki i siostry tragicznie zmar- 
łego Radziszewskiego.  Przeszka- 


dza pamięć widoku jego zmiaż- 
dżonego ciała pozostałego w rui- 
nach. 

Zginął młody człowiek, ofiara 
działalności piątki i — nic się 
nie dzieje. Pewnie — znajdą je- 
go zwłaki wśród gruzów. Śledz- 
two wyjaśni okoliczności zgonu. 
Chłopcy przyznają się do obec- 
ności przy tragedii — znów 
przed sądem? Nie byli morder- 
cami. Swym postępowaniem do- 
wiedli, że zerwali z przestępczą 


stwie. Ale w świadomości widza 
pozostaje przykry osad faktu, że 
moralne odrodzenie chłopców 
nie wzbogaciło ich o jedną wiel- 
'ką cnotę! — odwagę cywilną: Aż 
do końca ukrywają swój udział 
w „sprawie Radziszewskiego". Są 
szantażowani. Tak. Strach każe 
im milczeć. Jest to lęk przed od- 
powiedzialnością. Chłopcy po 
prostu jeszcze nie dowierzają spo- 
łeczeństwu. A film żąda, by spo- 
łeczeństwo wierzyło im całiko- 
wicie. 

Niedopowiedzenie jest w tym 
wypadku złym zakończeniem. 
Nie idzie o żaden lakierowany 
„happy-end". Film mógłby zo- 
stawić nas w niepewności co do 
zdrowia Kazika. Nie powinien 
pozostawiać _wątpliwości co do 


pełnione czyny. Tego reżyser nie 
pokazał i to jest najpoważniej- 
szy błąd, który dostrzega i kry- 
tyki widz w Piątce z ulicy Bar- 
skiej. 


STANISŁAW GRZELECKI 
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kinematografii, Składa 
się z wielu debiutan- 
tów — począwszy od re- 
łysera a skończy 

na wykonawcach ról 
głównych 

Stanisław 


żyser tego filmu, Tozpo- 
czął pracę od asysten- 
tury przy realizacji £il- 
mów reż. Jerzego Za- 
rzyckiego: _ Nawrócony. 
(adaptacja noweli Pri- 
sa) oraz Miasto nieu- 
jarzmione. Pierwszą sa- 
modzielną próbą St. Ró- 
żewicza był film doku- 
mentalny Ulica Brzoż0- 
wa. 

W 1949 roku reż. Ró- 
żewicz współpracuje z 
Janem _ Rybkowskim 
przy realizacji filmu 
Warszawska _ premiera, 
a w trzy lata później u- 
zyskuje nagrodę pań- 
stwową za udział w rea- 
Jizacji tllmu Pierwsze 
dni — również reżyserii 
Jana Rybkowskiego. 
Wreszcie w roku 1953 
st. Różewicz debiutuje 
jako samodzielny reży- 
ser, realizując film Tru- 
dna miłość według sce. 
nariusza Romana Brat- 


nego. 
Operatorem filmu 


Trudna miłość jest Wła- 
dysław Forbert, jeden z 
zasłużonych i doświad- 
czonych operatorów il- 
mu dolumentalnego. Za 
pracę w zespole Kroni- 
ki Filmowej Władysław 
Forbert został odzna- 
czony nagrodą państwo 
wą. Debiutem Wł. For- 
barta w źllmie fabular- 
nym były Pierwsze 
dni. Trudna miłość jest 
jego drugim filmem fa- 
bularnym. 

Wśród -pozostałych re- 
mlizatorów filmu znaj- 
dujemy dwoje absol- 
wentów Państwowej 
"wyższej Szkoły Filmo- 
wej, dla których reali- 
zacja Trudnej miłości 
była egzaminem dyplo- 
mowym. Są to: asystent 
reżysera — Maria Olej- 
niczakowa 4 asystent 0- 
peratora — Jan Bielnik 

W zaspole aktorskim 
są również debiutanci 
Główną rolę kobiecą 
odtwarza _ Małgorzata 
Leśniewska, absotwent 
ka Wyższej Szkoły Te- 
atralnej w Warszawie. 
Jej partnerem jest Jó- 
zet Nalberczak, po raz 
pierwszy  odtwarzający 
w filmie odpowiedzial- 
ną czołową rolę, 

Trudną miłość zreali- 
zował nowopowstały ze- 
spół twórczy, którego 
kierownikiem artystycz- 
nym jest Jan Rybkow- 
ski, a kierownikiem or- 
ganizacyjnym — Zyg- 
munt Szyndler. (H. J.) 


M. 


ensacja na ekranie jest zawsze mile 
witana przez widzów. _ Sensacyjność 
„ukazywanych wydarzeń zrosła się z 
"pojęciem kina jeszcze gdzieś na sa- 
mym początku istnienia filmu, przetrwała 
do dnia dzisiejszego (mimo nieustannego 
rozwoju gatunków i podnoszenia się kultury 
filmowej) i na pewno nigdy nie zaginie. 
Widz wie, że kino rozporządza środkami, 
które pozwalają na zademonstrowanie wi- 
dowiska, jakiego nigdzie indziej zobaczyć 
nie można. Domaga się, żeby kino oddziar 
ływało nań w pełni swoją specyfiką — nie 
tylko formy, ale i elementów tematycznych. 
Dlatego w kinie wyświetlającym kolejny 
lilm-spektakl jest wprawdzie sporo ludzi, 
ale przed kinem grającym Strażnicę w gó- 
rach — czeka cierpliwie długi ogonek. Czy 
wobec tego nie potrzeba nam filmów-spek- 
takli? Potrzeba. Ale jeszcze więcej niż fil- 
mów-spektakli potrzeba nam takich fil- 
mów, jak Strażnica w górach. 


* 


Do tworzenia filmów sensacyjnych zachę- 
ca twórców masza krytyka. Spieszy im ona 
z pomocą omawiając teoretycznie zagadnie- 
nie filmu sensacyjnego. Czasem jednak po- 
suwa się trochę za daleko. 

Jeden z publicystów zbliżył się do rozwią- 
zania tajemnicy tego niewątpliwie trudne- 
go gatunku filmowego na drodze... mate- 
matycznej. Na przykładzie Strażnicy w gó- 
rach obliczył, że dla zachowania proporcji 
pomiędzy prawdziwością charakterów i do- 
statecznym ładunkiem emocji liczba boha- 
tepów filmu sensacyjnego nie powinna 
przekraczać 5 — 6 osób. W jaki sposób do 
tego doszedł? Przypuszczam, że w bardzo 


Określamy symbolami poszczególne ele- 
menty filmu sensacyjnego: sensacja = A, 
charaktery = B, dobry film = C, ilość bo- 
haterów = 6 (albo 5). Następnie układamy 
równanie: 


AP 


STRAŻNICA 
W GÓRACH 


(ZAMIAST RECENZJI) 


Rozwiązujemy: 6 B = AC. Podstawiamy 
odpowiednie pojęcia i odczytujemy: 6 cha- 
rakterów dobry film sensacyjny. 

Przyznajmy, że to śmiałe w estetyce po- 
dejście do zagadnień dramaturgii filmowej 
w odniesieniu do Strażnicy w górach przy- 
padkowo zdało egzamin. 

Mamy: istotnie do czynienia z zupełnie do- 
brym filmem sensacyjnym. 


* 


Wszyscy zgadzamy się z tym, że filmy 
sensacyjne są nam potrzebne i dodajemy 
zaraz, że chodzi oczywiście o filmy sensa- 
cyjne nowego typu. 

To określenie ma albo swych nadgorli- 
wych szermierży, albo spotyka się ze wzru- 
szeniem ramion. sceptyków. 

Pierwsi z młodzieńczym zapałem twier- 
dzą, że Śmiali ludzie czy Strażnica w górach 
to filmowe rewelacje, jakieś zupełnie nowe 
słowo w kinematografii. 

Drudzy, starczo pokasłując, powiadają, że 
owszem, ale np. skok Sergiusza Gurzo z ko- 
nią na pędzący pociąg widzieli już dziesiąt- 
ki razy w filmach z Tomem Mixem, a mą- 
dry koń żołnierzy pogranicza ze Strażnicy 
w górach to wnuk cyrkowego siwka Kena 
Maynarda. 

Pierwsi zapominają oczywiście, że film 
sensacyjny jako gatunek istnieje od lat i Że- 
śmy tylko uratowali go przed upadkiem. 
Tchnęliśmy w niego nową treść i bardziej 
dbamy o jego poziom artystyczny. 

Drudzy muszą pogodzić się z tym, że film 
sensacyjny nie wyzbędzie się swych atry- 


butów, i konie, dzikie zwierzęta, rewolwery, 
samochody, samoloty itd. będą ciągle nale- 
żały do jego akcesoriów — z tym tylko, że 
jest nadzieja, iż pościgi staną się coraz 
efektowniejsze w miarę stosowania środ- 
ków lokomocji o napędzie atomowym. 

To, że jedni i drudzy przesadzają, nie jest 
takie ważne. Ważne jest, że i tym, i: tam- 
tym przypadli już do gustu nowi bo- 
haterowie filmu sensacyjnego i ich nowe 
Sprawy. 

* 


Scenariusze filmów z Tomem  Mixem, 
Harry Pielem i Tarzanem wymagały sku- 
pionej pracy — przy biurku. W rezultacie 
— z ekranu wiało mniej lub lepiej zaaran- 
żowaną fikcją. 

Trudno napisać przy biurku Straźnicę w 
górach. W tym filmie czuje się konkretne 
środowisko i żywych ludzi. I dobrze, że do- 


tyczy to głównie pozytywnych bohaterów. 
Wiemy czego chcą, O co walczą i czego 
bronią. 


Szkoda, że nie zawsze możemy to powie- 
dzieć o postaciach wrogów. Pod scenariu- 
szem chwilami czuje się biurko. 


* 


Praca aktora w filmie sensacyjnym nigdy 
nie była lekkim chlebem. Eddie Polo, Harry 
Piel i Tom Mix, skacząc z pociągu na sa- 
mołot, bijąc się z bandytami, wspinając na 
dachy i chodząc po drutach telegraficznych 
stosowali niewątpliwie metodę forsownych 
„działań fizycznyci Wątpię jednak, czy 
myśleli przy tym o systemie Stanisław- 


lego. 

Aktorzy Śmiałych ludzi i Strażnicy w 
górach — Sergiusz Gurzo, Władlen Dawy- 
dow, M. Kuźniecowa czy W. Biełokurcw — 
mają również do wykonania nieliche zada- 
nia fizyczne, ale przy tym ich gra spelnia 


wszystkie wymagania _ psychologicznego 
prawdopodobieństwa. Nie, zapominają o 
Stanisławskim. 


Praca aktora w filmie sensacyjnym nie 
jest lekkim chlebem. Ale popularność 
i uznanie widzów — nieskończone. 

JAN ŁĘCZYCA 
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OPOWIEŚĆ ATLANTYCKA 


Wydawałoby się, że w 
tzw. „łonie” instytucji fil 
mowych nie może być 
mowy o __nieścisłościach 
czy pomyłkach w  spra- 
wach filmu. Dowodem, że 
niekoniecznie tak musi być 
i że filmowe wiadomo- 
ści również bywają ©o- 
fiarą  „chochlika”, niech 
będzie fakt niewłaściwej 
interpretacji treści filmu 
Opowieść atlantycka, re- 
żyserii Wandy Jakubow- 
skiej („Film* Nr 13). Bo 
naprawdę to jest tak: 

Akcja filmu Opowieść 
atlantycka rozgrywać się 
będzie na terenie Francji. 
Bernard, trzynastoletni syn 
zamożnego lekarza, spędza 
wakacje wraz z rodzicami 
w małej osadzie leśnej u 
brzegów Atlantyku. W ta- 
jemnicy przed rodzicami 
nawiązuje znajomość z 
Gastonem, chłopcem mie- 
szkającym. w tych stro- 
nach.  Łowiąć  ośmiorni- 
ce, chłopcy wpadają na 
trop człowieka, który z 
niewiadomych _ przyczyn 
ukrywa się w pobliskim 
bunkrze — _ pozostałości 
wału atlantyckiego.  Zde- 
maskowany w swej kry- 
jówce człowiek zmuszony 
jest zagrać z chłopcami w 
otwarte karty: przyznaje 


się, że jest Niemcem. Ber- 
nard nie kryje wielkiego 
wzburzenia: nienawidzi 
Niemców, wie, że są od- 
wiecznymi wrogami Fran- 
cji. Uważa, że należałoby 
natychmiast _ zawiadomić 
policję. Gaston sprzeciwia 
się jednak:  „Wysłuchaj- 
my — mówi — dlaczego 
on ukrywa się w _ bun- 
krze?* Wtedy Schmidt — 
tak się nazywa ów Nie- 
miec z bunkra — zaczyna 
swoją opowieść... 


Przed oczyma chłopców 
przesuwają się obrazy 
walk niemieckiego wehr- 
machtu, później francu- 


skiej „Legii Cudzcziemskiej 


lecz jakże inne... Uciecz- 
ka z transportu i wiele, 
wiele ciężkich przeżyć. 

Jak chłopcy ustosunkują 
się do Schmidta? Czy u- 
jawnią jego miejsce GA 
bytu, a jeżeli tak — 
komu? 

Na te pytania odpowie 
już sam film- My tylko 
ograniczamy się do poda- 
nia właściwego obrazu 
akcji, którą u nas choch- 
lik „wyprał* z właściwych 
założeń. 


Głos ma 


Ciekawym przyczynkiem 
, do publikowanych  ostat- 
nio artykułów 0 filmach 
włoskich, a _ zwłaszcza 
do artykułu Zavattiniego 


„Kilka myśli o filmie" 
(patrz  „Film* nr. 9 i 
10) — jest wypowiedź 


znanego reżysera postępo- 
wej szkoły włoskiej, auto- 
ra świetnego filmu Ziemia 
drży, Luchino Viscontie- 
Eo. Visconti, przestrzega- 
jąc fllm włoski przed za- 
trzymywaniem się na do- 


tychczasowych _ osiągnię- 
ciach, mów. 

„Neorealizm jest  wiel- 
kim ruchem umysłowym, 
dążącym do stworzenia 
nowej sztuki _ współcze- 


snej, sztuki ludowej i na- 
rodowej. Neorealizm wy- 
rósł z walki przeciwko fa- 
szyzmowi i pokazuje nam 
jego prawdziwe. oblicze. 


Visconti! 


Właśnie dlatego, że zrodził 
się w walce, nie może za- 
trzymać się na dokiumen- 
tacji, lecz musi odzwier- 
ciedlać walkę, która się 
nadal toczy. Prawda we 
włoskim filmie wtedy od- 
niesie zwycięstwo, gdy nie 
ograniczy się tylko do ar- 
tystycznej | dokumentacji. 
Wówczas film nasz sam 
będzie wnosił nowe myśli 
i będzie się przyczyniał 


do ukształtowania nowego 


humanizmu". 


Główny problem szkoły 
włoskiej widzi więc Vi- 
sconti nie w zagadnieniu 
dokumentacji (na którą 
kładzie nacisk  Zavattini), 
lecz w wychodzeniu poza 
nią, we wnoszeniu nowych 
myśli w artystycznie opra- 
cowany fragment rzeczy- 
wistości, w tworzeniu ro- 
wego humanizmu. (wu-el) 


Scena zbiorowa 
filmu „Ziemia drży”. 
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który 


ze znakomitego znanego u nas włoskiego 


reżyserował Luchino Visconti 


= 


Nea (mrau 


Uwaga, filmowcy! 


* Wielka impreza kulturalna 
odbyła się niedawno we Wro- 
ciawiu — Festiwal Sztukł Cyr- 
kowej, na który zjechali naj- 
lepsi cyrkowcy. Ponteważ nie 
wszyscy mogli być obecni na 
tej imprezie i podziwiać dzie- 
sięcioletni dorobek pracy ar- 
tystycznej naszych  cyrkow- 
ców, we wrocławskiej Hali 
Ludowej widziełśmy operato- 
rów Wytwórni Filmów Doku- 
mentalnych, którzy  utrwalili 
na taśmie filmowej widowisko 
interesujące szeroki ogół pu- 
bliczności. 

Można by na wzór filmów 
radzieckich „Na arenie" i 
„Arena śmiałych”, które wy- 
Świetlane były u nas z wiel- 
kim powodzeniem, stworzyć 
film średnio- a nawet pełno- 
metrażowy o naszej rodzimej 
sztuce cyrkowej. Dużo się mó- 
wi t pisze o potrzebie 7eali- 
zowania filmowych _ koncer- 
tów. Nadarza się okazja, aby 
projekty te choć częściowo 
zrealizować. Tysiące wielbi 
cień sztuki cyrkowej obeźrza- 
toby na ekranie „wyczyny* 


” naszych artystów. (hs) 


Lulka © i i życie 


odrażającą 
postać bogacza wiejskiego, 
Bonifiglia, w filmie wło- 
skim „Nie ma pokoju pod 


Pamiętacie 


oliwkami"? Rolę tę do- 
skcnale zagrał ak*r_ cha- 
rakterystyczny Folco Luli. 
Włoscy reżyserzy doszli 
do wniosku, że artysta 
jest niezawodny w rołach 
„czarnych charakterów" i 
dziś Fołco Lulli ma już w 
swym dorobku  kiłkana- 
ście  odtworzonych na 
ekranie postaci morder- 
ców, przemytników, strę- 
czycieli, zdrajców, uwo- 
dzicieli itd. Ta specjaliza- 
cja nie zawsze wychodzi 
jednak aktorowi na do- 
bre. Często w czasie spa- 
ceru czy jazdy  samocho- 
dem twarz aktora wpada 
w oko policjantowi, który 
kojarząc ją sobie z tym 
czy innym filmem — na 
wszelki wypadek legity- 
muje artystę. Przeważnie 
sprawa wyjaśnia się szyb- 
ko _na miejscu, czasem jed- 
nak kończy się — w ko- 
misariacie. A wszystko za- 
leży od tego, w jakim 
stcpniu policjant przejął 
się filmem. w którym wi- 
dział Folco Luli. (zp) 


ILUZJON 


Od listopada ub, 


objazdowe. Okręgowa Dyrekcja 
po prostu na przysyłaniu do Młodojewa... 


roku nie dotarło do Młodoje: 


wa _ kina 
Kin w Poznaniu poprzestaje 
afiszów kinowych. 


Zapytać kogo tu w Młodojewie 


Co to jest kino? — odpowie: 


„Nie wiem, 


Czytamy o nim często w afiszach, 
Ale ponadto nikt nie nie słyszał. 

Każdy z afiszów sprawę ocenia, 

Że to iluzja, czyli złudzenia. 

Łudzi przyjazdem wciąż w naszą stronę, 
Stąd je nazwano też „iłuzjonem”. , 
Do tego dodać jeszcze potrafią, 

Że ma wspólnego coś 2. fotografią. 

To jest opinia dość wiełu osób, 

Które tak sądzą z kino-fotosów. 

Ogólnie rzecz ta jest tu nazwana: 
„Afiszo-miraż", „foto-morgana". 


J.M. 


Kost 

Bardzo było trudno w 
pierwszym radziecko-al- 
bańskim filmie fabular- 


nym Skanderbeg określić 
w napisach wstępnych, 
czyją zasługą są kostiumy 
do filmu. 

W wielkich scenach ma- 
sowych filmu występują 
tłumy statystów, ubranych 
„kostiumy 


ranie. Powierzyć wykona- 
nie kilkuset iumó 
pracowniom? 
obawa, że pracownie nie 
zdążą ich wykonać na czas 
i że trzeba będzie przesu- 
nąć terminy zdjęć. 

Ale twórcy filmu dosta- 
li nieoczekiwaną pomoc. 


Ludowa artystka ZSRR Wieriko Andłzparidze 


iu my 


I przekonali się jak da- 
lece produkcja pięrwszego 
dzieła filmowego jest w 
Albanii popularna. Gdy w 
czasie próbnych zdjęć 
plenerowych chłopi z cko- 
licznych wiosek  dowie- 
dzieli się o trudnościach 
kostiumowych ekipy, zor- 
ganizowałi samorzutnie 
zbiórkę i zaczęli przyno- 
sić  realizatorom pyszne 
narodowe stroje, z dumą 
przechowywane w  rodo- 
wych skrzyniach i ku- 
frach. 


Stąd między innymi — 
projektantem i wykonaw- 


cą kostiumów do _ filmu 
Skanderbeg jest. naród 
albański. (3) 


i ali 


Ibańska 
artystka Adewie Alibali w kolorowym filmie „Skamierbeg” 


| 
| 


ftozmowy © filmie (2 


)) 


ZIMNO, ZIMNO... CIEPŁO... 


isze czytelnik z Kłodzka: „Tyle się mó- 
wi o roli montażu w filmie,. czytałem 
gdzieś nawet opinię, że montaż stanowi 
istotę sztuki filmowej. A w gruncie rzeczy 
nie wiem dokładnie, na czym to polega. Po- 
dobnie myślą tysiące przeciętnych widzów”. 
Trudno jest w krótkim felietonie dać od- 
powiedź na to istotnie ważne pytanie. Więc 
na razie — przynaj- 
mniej kilca uwag. 
Siedzimy w kinie, 
oglądamy film Rzym 
godzina 11. Na ekra- 
nie widać napierający 
na schody tłum ko- 
biet. I teraz — „duże 
zdjęcie* _ odłamującej 
się poręczy. I teraz — 
„duże zdjęcie" zary- 
sowującego się stop 
nia. Sypie się tyni 
Przez widownię prze 
biega westchnienie 
Wszyscy wiedzą już 
00 za chwilę nastąpi, 
choć nie zdają sobie 


Wyjaśnienie: nazwa „duże zdjęcie* okre- 
śla, że sfilmowane przedmioty (np. stopień) 
wypełnia całą powierzchnię ekranu. Aby ta- 
kie zdjęcie nakręcić, kamera musi się zna- 
leźć blisko tego przedmiotu. Stąd fachowo 
określa się te zdjęcia „zbliżeniami*. 

Radziecki film Przysięga. Widzimy na 
ekranie wnętrze paryskiego kabaretu; w głę- 
bi na parkiecie — tancerka. Do lokalu (są to 
łata wojny) wchodzi dwóch hitlerowskich 
oficerów, są pewni siebie, zachowują się wy- 
zywająco. Ale większość gości nie zwraca 
na to uwagi i nagłe — widzimy na ekranie 
sfilmowaną z bliska twarz tancerki. Z oczu 
iei płyną łzy. A widzowie w kinie momen- 
talnie rozszyfrowują sens sceny — oto są we 
Francji ludzie, dla których pojawienie się 
faszystów w ich kraju — nie jest sprawą 
obojętną. 

Sztuka montażu filmowego przypomina nie- 
co pcpularną zabawę dziecięcą: „Ciepło — 
zimno". Pamiętacie? W pokoju ukrywa się 
jakćś przedmiot, jedna z osób, biorących 
udział w grze, szuka go kierując się jedynie 
wskazówką: ciepło — zimno, wypowiadaną 
przez uczestników zabawy. 


Widz kinowy jest takim szukającym, a 
informacją „ciepło-zimno* jest właśnie mon- 
taż, zestawienie poszczególnych zdjęć filmo- 
wych. 

Twórcy filmu, reżyser i operator, zestawia- 
jąc zdjęcia kierują uwagę widza na to, co 
jest najistotniejsze dla danej sceny. De San- 
fis pokazuje łamiącą się poręcz, zarysawany 
stopień. O zagrażają- 
cej katastrafie widz 
dowiaduje się wcześ- 


niej od _ bohate- 
rek filmu. Chciałby 
ostrzec kobiety na 


ekranie, oczywiście — 
tego nie maże, lecz 
przeżywa razem z ni- 
mi katastrofę. 

Tancerka w filmie 
Cziaurelego tańczy po- 
środku parkietu. Z 
punktu widzenia go- 
Ści na sali — jej łzy 
mogą być nawet nie- 
widoczne. Ale reżyser 
mówi widzowi „ciepło* 
— i podprowadza go 
bliżej do _ tancerki 
Twarz jej została sfilmowana w zbliżeniu. 

W poprzednim felietonie pisałem o scenie 
z Ciecierskim w filmie Za wami pójdą inni 
Co było w 'niej ważne — to ów gest Cie- 
cierskiego, strzepnięcie palców po odmowie 
pośredniczenia 'w sprzedaży zegarków z 
getta. Nie zwrócilibyśmy pewnie uwagi 
na ten gest, gdyby na ekranie widać było 
całą postać aktora. Lecz właśnie ręce Ciecier- 
skiego pokazane zostały w zbliżeniu — i nic 
już naszej uwagi nie rozprasza. 

Nie zauważamy na ogół, jak lotne jest 
krzesło, na którym siedzimy w kinie. Znaj- 
dujemy się z nim to dalej, to bliżej pokazy- 
wanych zdarzeń — i tym sposobem możemy 
koncentrować naszą uwagę na szczegółach, 
które nawet dla widzów z trzeciego rzędu 
krzeseł w teatrze minęłyby nie zauważone 

Zmiana dystansu widza od aktorów i przed- 
miotów akcji, odpowiedni dobór ujęć filmo- 
wych — oto istota montażu filmowego. I choć 
nie słyszymy iw kinie: „ciepło-zimno”* — to 
właśnie dzięki montażowi znajdujemy ukry- 
ty przedmiot: znaczenie danej sceny — i bu- 
dzi ona zamierzone przez autora wrażenie. 
JANUSZ WEYCHERT 


— KOLEGA ZE SZTUCZNEJ WYLĘ- 
GARNI? 
— NIE. Z FILMU KUKIEŁKOWEGO. 


— SPOJRZ! NEGATYW... 
Rys. L. Kałuża 


NAGRODY AUTORSKIE 


działu rozrywkowego  otrzy- 
mują: 

Ba madura (Szopienice) — 
za ukośnik w nr 24 

2) H. Ślosarczyk (Gostyń) — 
za logogryf w nr 266, 

3) B. Miałkowski (Warsza- 
wa) — za logogryf w nr. 267. 

4) w. Poddany (Rogoziniec) 
— za logogry w nr 268, 

5),J. Hierowski (Kazimierza 
Wielka) — za anagram w nr 


6 E. Szczygieł 
— za zadanie Czy 
liczby?” w nr 

7) S. Kalisz (Elbląg) — za 


po BLE Gleior. zabrze) — za 


sadinie „Radzieccy  reżyse- 
rzy” w nr 272, 


(Pszczyna) 
znasz te 


Do poziomych rzędów 
danej figury wpisać 10 dzie- 
sięcioliterowych tytułów _fil- 


mów radzieckich, przy czym 

w każdym tytule podane są 

po dwie litery na właściwych 

ralejscach. _ Żaznsczona - , Rozwiązania należy nadsy- 
tworzy Jeszcze Jeden łać w terminie dziesięciodnio- 


wym od daty ukazania się nu- 
meru pod adresem «redakcji 


tytuł. ilmu A 
(Z. B: 


= BA) 


Wytwórnia Filmów 


„Reforma* (Meksyk) oraz archiwum. 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, 
Dokumeni 


jen R. Golc, archi ZDJĘCIA 
ZAGRANICZNE: „Mosfilm*, „Lenfilm* (ZSRR), Cesko- 
Statni Film (Czechosłowacja), DEFA (NRD), 


iema*, „Lux-film* (Włochy), „Cinemonde* (Francja), 


SPRÓB 2 A dobre ACC = AUTOR I JEGO DZIEŁO 
lążkowe otrzymują: TA 
z a A D N Ą 1) A. Hom — WRA: 


HALA SOWĘSKA 


9) J. Wasilewska (Sokołow 
sko) — za zadanie „Aktorka 
i film" w nr 272. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z nr 7 (272) 


Radzieccy reżyserzy: Kon- 
stanty Judin (Łukaszewicz, 
Iwanowski, Pawienko, Giera” 


Sani 
Chejfic. Łukow, Aleksandrow, 
Lebiediew. Sawczenko). 

Aktorka i film: Tamara Ma- 
karowa — „Wielka tuna" (ka- 
ro, tama, rama). 


z_ dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe”. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą 


prawidłowe 'rozwiążania przy: 


IM 


TYGODNIK 


« świecie, Ul. 
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Nagrody wysyłamy pocztą 


TRAKTOR 
TO 
SIŁA WSI 


i prosty 6 - potwierdzenie 
ich” odbioru 

b 2 liter widocznych na ry 
najmniej jednego zadania, py ku ułożyć nazwisko auto- 


ra powieści oraz tytuł tej po- 
wieści na podstawie której 
nakręcono film. 


rozlosowanych zostanie 
10 nagród książkowych 


Warszawa, ul. Nowy Świat 
icji przyjmuje codzienni 


teza 1 Hstonosze. DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘ- 
Warszawa, Marszałkowska 36. 
11426 


„PRASĄ, 


COLUMBA DOMINGUEZ JAKO WIEŚNIACZKA MEKSYKAŃSKA W FILMIE „PALOMA"” 


